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D R E S  R E P A K C J I :  
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KONTO P. K. O. nr V-945 
NR TELEFONU 518-55

P R E N TJ M E F. A T ' :
roczn io  . zl 240
k w a rta ln ie  . ■ „ 6 0
p o jed y n czy  num er „ 20

O G Ł O S Z Ę  dronne 1 biowo japis: 1 "to „ o
rek lam y  1 cm 2 .

W ychodzi 2 raz y  w m iesiącu

Nasza
M em oriały nasze wysłane:

1.' w dniu 10 listopada 1947 r. do Ob. M inistra 
SKarfou o przyznanie em erytem  państw owym , 
w dow om  i sierotom  zapomogi św iątecznej, 
oraz dotacji n a  rem ont i zagospodarow anie 
domu emerytów^, zaś

2. w dniu 26 listopada 1947 r. do O byw ateli Pre­
miera, M inistra Skarbu, M inistra Kochanowi­
cza, do C entralnego U rzędu Planow ania i do 
Podkom itetu Regulacji Uposażeń Procowni- 
czych o w ypłacenie em erytom  państw ow ym  
i sam orządowym , wdow om  i sierotom  dodatku 
w yrów naw czego jak i w  listopadzie uh. roku 
w ypłacony został przez ZUS jego podopiecz­
nym, pozostały  bez odpowiedzi.I
Przyznany naszem u Związkowi na ,,Schroni­

sko" dla sam otnych em erytów pałac w  Dąbroszy- 
m e w ym aga rem ontu, w yposażenia i zagospoda­
rowania. Jeżeli m am y stw orzyć jakąś pow ażną 
placów kę, k tó ra  m ogła b y  utrzym ać się sama, 
trzeba w ykorzystać przydzieloną nieruchom ość 
w ten  sposób, by  sta ła  się ona dochodową by 
pensjonariusze w edług ich możliwości byli za­
trudnieni, co dałoby im m e tylko zadowolenie 
ale także przym osło korzyści. M am y na myśli: 
bartnictwo, zielarstw o, hodow lę drobiu i zw ie­
rząt futerkow ych, w ytw órnię zabaw ek, trykotar- 
stwo, itp.

Stworzenie tego wszystkiego prócz starań, za* 
oiegów  i pracy, wym aga orzede wszystkim  w kła­
dów p ;eniążnych, k tó rych  Związek nie posiada, 
dlatego delegacja nasza złożona z prezesa Gizelli 
i skarbnika Łuszczyńsk;ego udała się w  dniu 19 
p rud ria  1947 r . do źródeł, b y  w ybadać, jak ie  są 
m ożliwości uzyskania stosow nej subw encji na 
w ykonanie powyższego planu, a zarazem  p rzy­
pom nieć o konieczności zaradzenia ciężkiem u 
położeniu roate ra lnem u  em erytów , wdów i sierót.

W  Komisji C entralnej Związków Zaw odow ych 
dowiedziała się delegacja, że dnia 21 grudnia od-

akcja
będzie się posiedzenie Kom itełu Pracow niczego 
w  celu sprecyzow ania postulatów  pracow ników 
czynnych, zaś dnia 31 grudnia 1947 ma zebrać się 
Podkom itet Regulacji Uposażeń Pracow niczych 
dla usta len ia  norm  nowego uposażenia pracow ni­
czego. Trudno zrozumieć z jakiej przyczyny nie 
zr.obiono tego k ilka  m iesięcy temu, lecz przew le­
czono debaty  aż do końca grudnia-

O dnośnie em erytów  państw ow ych w yłęniła 
się koncepcja  podw yższenia od dnia 1 kw ietnia 
1948 r. em erytur o 40% i podniesieniu. dodatKÓw 
rodzinnych dc norm  następu jących :

dla lżony bezdzietnej, na  300 zł, z jednym  dzie­
ckiem  na 500 zł, dla jednego dziecka na 55C zł, 
dla dw ojga dzieci na 800 zł, dla tro jga  dzieci 
na  1000 zł, dla każdego następnego dziecka 
na JOGO zł. J
Pow yższy pro jek t odnośnie em erytów  i wdów 

nie może 'być przez nas uw ażany jako trafny.
D elegacja nasza, pow ołując się na zamieszczo­

n y  w „Em erycie" nr 24 z dnia 15 gruam a 1947 r. 
artyku ł p. t- „Rozpiętość, uposażeń" obstaw ała 
przy tym, źe podw yższenie em ery tur o 40% czyli 
przeciętnie o 800 zł miesięcznie zagadnienia em e­
ry talnego nie rozwiąże, — będzie nadal tylko 
tym czasow ą łatan iną na k ró tką  metę. N ajlepszym  
w yjściem  z tego błędnego koła, jak  to podnosim y 
juz od k ilku m iesięcy, jest uregulow anie uposa- 

,żeń  pracow ników  czynnych, przez wliczenie do 
ich poborów  w szystkich dodatków  i stw orzenie 
z zliczonej razem  sum y p łacy  zasadniczej a n a ­
stępnie poaw yższenie tej p łacy  o 40% tak, by 
podciągnąć uposażenie pracow ników  adm inistra­
cyjnych do wysokości uposażeń urzędników  skar­
bow ych (vide „Em eryt" Ni 24/47) następn ie  p rzy ­
w rócenie m ocy obow iązującej art. 6 u staw y ,em e­
rytalnej. W ten  sposób siprawa em ery tur by ła  by  
rozw iązana raz na  zaw sze w sposób zgodny z 
przepisam i ustaw y  em erytalnej i z duchem  czasu.
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